
Sobota.

Piotra Ap. w Okowach.

Znal. św. Szczepana M. 
Dominika Wyznawcy.

= Gubernator radomski odezwą z d. 21-go lipca I 
r. u. zawiauomu p. m. Warszawy ;
że, z powodu pojawienia się cholery w mieście Rado- j
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w d. 18-ym lipca zachorowało osób 77, zinarło 26, 
wyzdrowiało 28, pozostało chorych 143. W obrębie 
gubernji płockiej w d. 19 i 29-ym lipca zachorowało 
osób 31, zinarło 11, wyzdrowiało 20, pozostało cho
rych 46. W obrębie gubernji radomskiej w d. 20-ym 
lipca zachorowało osób 69, zmarło 19, wyzdrowiało 
30 i pozostało chorych 164. W obrębie gubernji 
łomżyńskiej w d. 21 i 22-im lipca w osadzie Nur 
i we wsiach Ołtarzu i Slepowronach zachorowało 
osób 5, wyzdrowiały 4 i pozostał 1 chory.
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Środa: 1
Czwartek: Alfonsa Lig. B. D. K.
Piątek:
Sobota:

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 20 w. 
Zachód „ , 8 » 59 r.
Wysokość wody na Wiśle st, 2 0.8 (st. 2c. 10) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10°.
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Wschód słońca o godzinie 4-ąj minut 11
Zachód , „ 8-ej „ 1
Długość dnia godzin 15 . 59
Ubyło , 0 , 49

, Dziś Świętomira, jutro Cierpisławy.
i ,'i zjeL| Mżenia: Zebranie ogólne uczestników magazynu me- 
rtt|J|naa0CZ?nych st°larz-'’ warszawskich. (Lokal kancelarji 
V'iiu j “*a majstrów stolarskich, Królewska, 29—5 po po- 

— Posiedzenie członków wydziału zupy rumfordzkiej 
stWa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy 

rJlC, 5| po południu.)
]t°*alWystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
»~od i Warzy8twa pray ulicy Krakowskie-Przedmieście Jft 

>. 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
!■ lo/łw,dta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
5> ti, '?J zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 
^*Ht * rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
bó], 27—od 10-ej ziana do 7*/a wieczorem.)— Wystawa
bajo * Azorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
dlchii °" (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
ih ehn-Ct*a Pray n''cy Krakowskie-Przedmieście M 66—co- 

j ,le od 10-ęj zrana do 4-ej po południu, w niedziele
I 0<i 12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatne.)—

Jhp i, a Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
cij(,| Uzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie. 
blujUuoście Jł« 66—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
fes] I*ln> dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
Wj ® zaś i święta od 10-ej ziana do 4-ej po południu.)— 

etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
łbiśj . 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
t ~ W>stawa starożytności. (Królewska 1, róg 
% V-Przedm.—od 10-ąj zrana do 6-ej popołudniu. Web 

15.)
(%rty: Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel- 

’ ',ier,gl'dd Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Bagateli— 
Tworem.)

i Letni: dziś .Ferreol" (dramat—pierwszy raz); ju- 
(1!ltka^2reol* (dramat);— Nowy: dziś .Zaklęty zamek* (opo- 

Udaiałem panny Klementyny Ozosnowskiej); jutro 
^bein? (z Udziałem panny Klementyny Czosnowskiej). (8 wie- 
P(k^^iii*» Bellevue: dziś bukiet dramatyczny: „Eusapja 

(fraszka sceniczna), wyjątki z operetek, .Recepta’ 
b^tor.kPa) oraz mazur .Zuch"; jutro .Robert i Bertrand" 
(d^lud W*la); — Eldorado: dziś ,Czartowska ława" (dra- 
jpbii^c^y ze śpiewami i tańcami); jutro .Czartowska ława" 
(H [, do wy ze śpiewami i tańcami); — Wodewil: dziś 
” (krotochwila); jutro .Papa Pepy" (krotochwila).
5 (.odorem.)
fi^ta Gotówki w kasie lombardu do rozdania
V^c-znajduje się na dzień dzisiejszy 25916 rs. 98 kop. 
C^ta wJdawane będą od 9—12-ej przed południem; pro-

Walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ąj zrana 
P° południu i od 4—6-ej po południu.)

Dnia 16 (28) lipca 1894 r.
lUWB OGŁOSZENIA'

Reklamy; za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrolog) a: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie
dziele i święta od 10 do Iz pot,

. Kr. 206. Dnia 28 lipca.
NUM ER AT A.

^odzT^6* Warszawski wy- ■
t4orem * powszednie wie-
bo n. I w niedziele i święta ra- B
PoU* ,0 Wychodzą stale w dni O

1 Pośwb, ue> z wyjątkiem dni B !tąn^te^nych, dodatki po- K
i *a^u.rUUli* Prenumeraty podana
Sen-n na£łówku numeru głó-
4ąt(.^z‘felna przedpłata na da» 

mo^ranny Przyjmowaną był

; Ninj . Inocentego P. M.
Kunegundy Królowej. (-

I , Julitty. Menczen. _______ ______________________ __ _______
"J^ekz ignaccge Lojoli._________ _______________—---------- -------- —. ----- — Telefon admlnistr. -517.
^<hikcja, Aiinńniitracjai Ihukariiiat Plnclfatriili J Oułojenia do .kuriera Warasawskleao’ międsij

Wiadomości bieżące.
wiestn. zamieszcza następujące zaprze 

n- Urzędowe: W kilku pismach berlińskich uka- 
7? wiadomość, iż w maju r. b. ministerjum finan-

( u*o rozporządzenie v, T,aru.u,&wu.» umwivlu &«iuuuiuvvuw uouu z-.iiwł.w o, wjzahu-
$W'V wysokości przypadającego cła) od statków wiał0 8, pozostało chorych 48 i w mieście Pułtusku 

7’11 C'Vnv inych’ Przybywakcych do Rosj> P° rzekach zachorowało osób 6, zmarły 4, wyzdrowiały 4 i po- 
i’ kaucji, mającej dawać rękojmię, iż statki zostało chorych 17. W obrębię gubernji kieleckiej 

A '’ Właściwym terminie opuszczą granice pań- * " 1 ' *
e^em rozporządzenia tego ma być jakoby 

fC' tych wersyj poparcie interesów kolei russkich
(| erbkiem dla rozwoju żeglugi rzecznej. Wobec 

’k A^rtament celny oświadcza z polecenia p. mi- 
* I >;IJansó'v, że interesy kolei russkich nie odgry- 

UeJ roli w omawianem rozporządzeniu, że
-i Wywołały Je następujące względy. Da- 

v*tz- -V HZyprowie składali tylko odpowiednie zo- 
bez kaucji, nie zabierali często swych 

(Xty' .z powrotem za granicę, czyli że do państwa 
\v y sratki, od których wcale nie opłacono
7 samej Nieszawie statków zagranicznych, 

W przybyły tu bez cła i nie odpłynęły z powro- 
yOOg1'ł893-im liczono 55, co reprezentuje z górą 

ę^ri*błł cła w złocie. Otóż celem zapobieżenia 
V tuałn°ściom, połączonym z tak znacznemi 

Ui ■■ i' kratami, ministerjum finansów uznało za 
^cji. Zbędną zaprowadzić obowiązkowe składanie

KWS^nCK

żiźń pozbawiona została prawa zamieszczania ogło
szeń prywatnych i sprzedaży pojedynczych nume
rów.

= Praw, wiestn. zamieszcza następującą informa
cję od głównego zarządu poczt i telegrafów: Według 
doniesienia konsula russkiego w Czcrniowcach w Au- 
strji ustanowiono następujące środki przeciw zanie
sieniu cholery: Osoby, podróżujące z Rosji, po przy
byciu na miejsce przeznaczenia w ciągu 5 dni podle
gają obserwacji lekarskiej. W celu zapewnienia, aby 
osoby te stawiły się do odpowiednich instytucyj, 
wydawane będą wszystkim podróżnym, przybywają
cym z Rosji do Bukowiny, chwilowe świadectwa za
miast pasportów, które odbierają władze pograni
czne i przesyłają do wymienionych organów policyj- 
no-sanitarnych. Pasporty osób, udających się na 
czas krótki do Austrji, pozostają w rękach władz 
pogranicznych do zwrotu przy powrotnym przejeź
dzić.

=7 O przebiegu u nas epidemji cholery Warsz. przez urząd przeznaczonych, wliczenie do koła 23,500 
Dnieiwn. zamieszcza następujące sprawozdanie: W mie- ’ ’ ’ .....................................................

ście Warszawie w d. 25-ym lipca: do szpitala Dzie
ciątka Jezus przybyło 3 nowych chorych, zmarło 4, 
wyzdrowiało 2, pozostało chorych 24; do szpitala na 
Pradze przybyło chorych 13, zmarło 6, wyzdrowiało 
4, pozostało 23; do szpitala żydowskiego przybyło 15, 
wyzdrowiało 4 i pozostało chorych 25. Nowi chorzy 
pochodzą: w Warszawce: z ulicy Freta nr. 12, Fran
ciszkańskiej nr. 20, Dobrej nr 7, Ost.^wskiej nr. 8, 
Grzybowskiej nr. 25, Maijensztad nr. 2, oraz dwóch 
z ulicy Czerniakowskiej nr. 44; na Pradze: z ulicy 
Wawerskiej nr. 4, Grochowskiej nr. 21, Radzymiń- 
skiej nr. 60, Wołowej nr. 48 i 45, Spornej nr. 4, Pa
nieńskiej nr. 5, Ząbkowskiej nry 8, 12 i 46, Biało
stockiej nr. 5, Moskiewskiej nr. 29, Targowej nr. 33 
i 35 i Aleksandrowskiej, a nadto po dwóch z ulic: 
Łomżyńskiej nr. 15, Wołowej nr. 18, Ząbkowskiej 
nr. Ili Brukowej nr. 29; oprócz tego jeden flisak 
z Wisły i jeden chory z miasta Augustowa. W obrę
bie gubernji warszawskiej w d. 22-im lipca: we 
wsi Wola zachorowało osób 5, zmarły 2, wyzdrowia
ły 4 i pozostało chorych 2; w mieście Włocławku za
chorowało osób 13, zmarły 2, wyzdrowiało 10, pozo
stało chorych 24; w mieście Grójcu zachorowało osób j 
10, wyzdrowiało 5, pozostało chorych 14; w osadzie i 
Mogielnicy zachorowało osób 3, zmarła 1, wyzdro- 

f wiało 5, pozostało chorych 9; w mieście Gombinie za- 
i chorowała 1 osoba, zmarły 3, pozostało chorych 2; 
! w mieście Płońsku zachorowało osób 17, zmarło 16,

_ i wyzdrowiało 13, pozostało chorych 42; w mieście |
w kwestji wymagania Łowiczu zachorowało osób 15, zmarło 5, wyzdro- ;

r. b. zawiadomił p. oberpolicmajstra m. Warszawy 

miu, miasto to od d- 18-go lipca ogłoszone zostało 
jako dotknięte cholerą.

= Do obejrzenia robót kanalizacyjnych, wykona- 
! nych w I-ej 'części straży ogniowej wyznaczono na 
i d. 30-ty b. m. delegację złożoną z budowniczych i in- 

z ___________ I żenierów miejskich.
*ycłmTądzen,\p- niinistra sPraw wewnetrz- j = Na odbytej w dniu wczorajszym konkureneii na 

aca w I etersburgu gazeta Russlcaja skanalizowanie parafjalnych domów mieszkalnych

ri.w

utrzymali się: w parafji św. Antoniego—pp. Kuksz i 
Ludke odstępujący od sumy kosztorysowej rs. 2,442 
kop. 94, kwotę rs. 205 kop. 37 i w parafji św. Ja
na—firma Biling i Bilich, która odstąpiła od koszto- 

1 rysu rs. 700 kwotę rs. 96 kop. 30.
= Ul. Mazowiecka na całej przestrzeni uzyskać 

ma w r. p. nowy bruk z asfaltu prasowanego, ko
sztem rs. 30,000. Na Krakowskiem-Przedmieściu do 
samego końca, t. j. do placu Zamkowego, ułożony 
będzie bruk drewniany, kosztem rs. 66,140.
= Barjery drewniane na Nowym Zjeżdzie, mocno 

już przez czas uszkodzone w r. p. mają być odnowio
ne, na co zarząd miejski przeznacza rs. 480. Prócz 

i tego mają być urządzone nowe barjery przy wale 
ochronnym na Pradze, na przejaździe od strony ul. 
Olszowej, Brukowej, Namiestnikowskiej i Moskiew
skiej, kosztem rs. 1,028.

c=s W dniu 9-ym sierpnia odbywać się będzie w sali 
losowań urzędu loterji, publicznie, w obecności osób 

I 
numerów, leterję 163-ią składających, ciągnienie zaś 
1-ej klasy tejże loterji stosownie do § 5 przepisów i 
objaśnień planu dopełnione zostanie w dniach 10-ym 
i 11-ym sierpnia. Jeżeliby kto z interesowanych, ma
jąc przy sobie los zakupiony, chciał się przekonać, 
czy jego numer do wliczenia w koło jest przygoto
wany, może z kolei setki, z których los pochodzi, 
przed rozpoczęciem wliczenia, mianowicie od godzi
ny 10-ej do 11-ej z rana, zażądać nie tylko okazania 
numeru, ale nadto przeliczenia całej setki.
= Towarzystwo kredytowe m. Warszawy sprze

dało w dalszym ciągu za zaległą ratę październiko
wą z r. z. następujące cztery nieruchomości: 1) przed 
rejentem Włodzimierzem Kretkowskim nieruchomość 
nr. 1704 przy ul. Wilczej, z pożyczką Towarzystwa 
rs. 4,500; 2) przed rejentem, Alojzym Lilpopem nie
ruchomość nr. 1777 przy ul. Świętojerskiej, obciążo
ną pożyczką w sumie rs. 38,000; 3) nieruchomość nr. 
126 i 4) nieruchomość nr. 2704. Dom pierwszy za 
rs. 23,850 nabył p. Adam Zakrzewski, dom drugi za 
rs. 159,100 nabył p. B. Popar; dom trzeci zars. 9,500 
p. Teodor Lisowski i dom czwarty p. Icek Szmalc- 
man za rs. 19,000. Na dziś wystawione są na sjjrze- 
dąż trzy następujące nieruchomości: 1) przy ul. Siennej 
i Żelaznej nieruchomość z pożyczką Tow. rs. 6,000; 
Sprzedaż rozpocznie się w kancelarji hypotecznej 
rejenta Hipolita Truszkowskiego od rs. 9,000. Wa- 
djum przystępujący do licytacji winni składać 
w kwocie rs. 1,200. Zaległa rata październikowa 
z r. z. wynosi rs. 263 kop. 62; zaległa rata kwietnio
wa r. b. rs. 199 kop. 88; 2) przy ul. Dunaj nierucho
mość z pożyczką rs. 1,400. Sprzedaż rozpocznie się 
przed rejentem Władysławem Rutkowskim od rs. 
2,100. Wadjum wynosi rs. 280. Zaległa rata paździer
nikowa wynosi rs. 101 kop. 48, kwietniowa rs. 46 
kop. 64; 3) przy ul. Prostej nieruchomość z pożyczką 
rs. 3,000. Sprzedaż rozpocznie się w kancelarji rejen
ta Stanisława Wydźgi od rs. 4,500; wadjum wyma
gane w sumie rs. 600. Zaległa rata październikowa 
wynosi rs. 152 kop. 24, kwietniowa rs. 99 kop. 44. 
Należności te wniesione być winny przed d. 1-ym 
sierpnia r. b.

= Delegowani członkowie Towarzystwa dobro
czynności, zeszedłszy na posesję gmachu po-domim- 
kańskiego przy ul. Freta w celu obejrzenia placu wy
znaczonego na budowę domu kąpieli natryskowych 
dla ubogich, postanowili wnioski swoje przedstawić 
Towarzystwu pomienionemu.

= Wczoraj, w Towarzystwie dobroczynności, o 
godz. 51 po południu, pod przęwodmctwem dziekana 
p. Karola Jurkiewicza, odby/o się posiedzeiue wy 
działu ochron. Na dozorczymę ochrony XXIII-ej za 
rogatka Jerozolimską przeznaczone zostały pp Ma; 
rja Janowska i Aniela Kamińska, do ochrony XIILm 
(Nowolipki) p. Józefa Niemyska, do ochrony XXVU



(Nowy-Świat) Florentyna Marcola. Po załatwieniu 
interesów bieżących na skutek przedstawienia dra 
Borzuchowskiego opiekuna ochrony XXI-ej i szwal
ni IV-ej postanowiono: przedłużyć wakacje dla dzie
ci do d. 15-go sierpnia,, a to z powodu zaszłych dwóch 
wypadków zasłabnięcia na cholerę w domu, gdzie 
zakład ten się mieści, t. j. na Pradze przy ul. Bru
kowej. 

= W d. 30-yni b. m. Towarzystwo ogrodnicze 
urządza w kościele w Karczewie, pod Otwockiem, 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Józefa Spornego, 
inżeniera i jednego z najzaslużeńszych dobrodziejów 
Towarzystwa,

«= Profesorem politechniki w Monacbjurn po ś. p. 
Bauschingerze zostaje p. L. Tetmajer, prof, politech
niki zurychskiej. 

==s W dniu wczorajszym wyjechali do Petersburga: 
naczelnik inżenierów okręgu warszawskiego wojen
nego jenerał-major Woroncow-Weljaminow i urzę
dnik do szczególnych poruczeń przyjeneral-guberna- 
torze kijowskim, rz. r. st. baron Sztakelberg.

5=3 Z teatru i muzyki.
* {Al. R.) Panna Ewelina Wróblewska wybrała na 

pierwszy popis na scenie warszawskiej rolę Amelji 
w „Mazepie”.

Utkana z liljowycb motywów przeczystej liryki, 
mająca dla surowego wojewody trwożliwą wierność, 
a, dla nieszczęśliwego pasierba Izy tylko i współczucie, 
Amelja ani odsłania wielkich uczuć, ani przemawia 
silnemi akcentami rozpaczliwej namiętności.

Rolą więc ta nie należy do „wydziału” bohater
skiego, jeżeli przez to starodawne określenie można 
zakwalifikować role, którym odpowiada temperament 
sceniczny artystki, jej warunki zewnętrzne, głos i u- 
miejętność posiłkowania się nim.

Debiutantka wczorajsza zdaje się mieć kwalifika
cje do ról tcmperamcntowych.

Znać to po brzmieniu głosu, po jaskrawych zary
sach gry ruchów, po całokształcie wreszcie physique 
de 1’emploi, jakie artystka wnosi z sobą na scenę.

Jej Amelja odezwała się raz tylko akcentem szcze
rym, niegranym:—w scenie z Chmarą w więzieniu.

Ani pełne szlachetnych wyrzutów żale w scenie 
z księciem, ani rozpaczliwe miotanie się w skardze, 
zanoszonej przed trybunał wiernego serca Zbignie
wa, ani wymowna, choć niema, obecność przy rozbi
janiu mnru alkowy nie znalazły w grze artystki wła
ściwej ekspresji.

Panna Wróblewska zdawała się trzymać na uwięzi 
skłonność wybuchową, a taka gra hamowana, nie 
dźwięcząc szczerością, nie mogła wznieść się do li
ryki postaci.

Zapewne debiut następny panny Wróblewskiej, 
podobno w dramacie Fcuillcta „Miłość ubogiego 
młodzieńca” zapowiedziany, odsłoni właściwe cechy 
indywidualności artystki.

W obsadzie ról wczorajszego przedstawienia zaszła 
jedna jeszcze zmiana: postać tytułową odegrał pan 
Roland. Gra młodego artysty była przyjemną nie
spodzianką dla audytorjum: jego Mazepa był nietyl- 
ko figlarnym pazikiem, lecz rycerzem, umiejącym od
zywać się. glębokicmi akcentami miłości, szlachetno
ści i męztwa. Szczerze winszujemy p. Rolandowi 
tej kreacji.

Wznowienie tragedji Słowackiego zapełniło wido
wnię letnią po brzegi.

* Dziś w teatrze Letnim premjera: odegrana bę
dzie sztuka czteroaktowa Sardou „Ferreol”.

Sądząc z dotychczasowej sprzedaży biletów za po
średnictwem kasy zamówień, widownia teatru zapeł
niona będzie po brzegi...

„Ferreol” powtórzony będzie jutro i wT poniedzia
łek przyszłego tygodnia.

•— Roboty teatralne.
Wczora j, o godz. 2-ej po poł., jak to już donosili

śmy, pod prezydencją jenerała Palicyna odbyła sie 
sesja komitetu budowlanego, do którego miedzy 
innvmi należą: jenerał Karandiejew, budowniczowie: 
Żocliowski, Cichocki, Ritendorf,SokoInicki, inżenierzy 
Starynkicwicz i Majewski.

Posiedzenie, o ktorem mówimy, dotyczyło głównie 
uregulowania rachunków niespłaconych dotychczas 
nalezytosci rzemieślników i dostawców z przebudowy 
teatru wynikających, gdyż rząd wyasygnował na ten 
cel sumę 198,640 rs.

O domu dochodowym, który miał stanąć od ul 
Trębackiej, mowy być nie może, gdyż p. Herse oferte 
swoja 100,000 rs. na budowę domu i 20,000 rs. rocz
nej 'dzierżawy przez lat dwanaście cofnął, zmuszony 
bowiem do przeprowadzki już w r. p., czekać na 
spełnienie swych życzeń lat paru nie mógł i wynajął 
mieszkanie w domu hr. Krasińskiego.

Uchwalono tylko wykończenie ostatecznego/oyer, 
mianowicie zmianę posadzki na terakotowo-moząj- 
kową, wmurowanie tablicy pamiątkowej restauracji 
teatru, zniesienie nieodpowiednich w ścianie i o.
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Projekt ten podpisany przez grono włościan 1 
lonistów, przedstawiono niezwłocznie władzy P1'*^ 
towej, z prośbą o wyznaczenie furmanek do pW® 
żenią materjałów.

Administracja dóbr wilanowskich, celem 
Bzenia robót projektowanych, zobowiązała się 
wę upustu dokonać własnym kosztem.

Roboty mają być rozpoczęte niezwłocznie poot 
maniu decyzji władzy.

= Nąjoclitniio. -n
Dorożkarz 1510, Marcin Cieślak, w dniu wczoraj88^ <i*i 

ul. Gnojnej najechał na przechodzącą F. Rosenblitową, 
ku lat 57, która z powodu upadku poniosła znaczne obr I 
piersi i rąk. .jji1

To udzieleniu pomocy, poszwaukuwaną odwieziono d® 
pod S-ci przy ul. Gnojnej.

Je,
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i W kręgielni Ignatowskiego za rogatką marymonoką cu
i usługujący, Roman Bełżycki, przez jednego z graczy zo- jn 

darzony kulą w nos tak mocno, iż kość nosowa źostft* 
maną.

B. grozi odjęcie nosa. 
— Przy pracy. , (tl
Na Brudnie pracująca przy żniwie Agnieszka KolinsKS 

ła sobie sierpem trzy palce u lewej ręki.
Ofiarę nieostrożności odwieziono do szpitala praskiego^ 
Wczoraj w godzinach popołudniowych w fabryce 

żelaznych pod firmą Borman i Szwede przy ul. .Srebr^ 
wielkiego kotła wagi 10 pudów wypadłe dno, które 
w pierś robotnika, Józefa Lutarcka. zamieszkałego pod # 
przy ul. Fabrycznej.

Lutarcka, po udzieleniu opatrunku przez miejscowego1 
ra, zawieziono do domu na dalszą kurację.

= Śmierć w gliniance. J
Mieszkanioo wsi Włochy za rogatką wolską, Jakub ■* 

w stanie nietrzeźwym wpadł w gliniankę i utonął.
Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz aądowycia

= Zamach samobójczy. j
Wczoraj zamieszkała w domu pod łe 10-ym na Nowe"'ji 

ście żona subjekta handlowego, Anna Kasznicewa, * 
lat 18, powiesiła się na haczyku u okna. J t

Domownicy spostrzegłszy wypadek, niezwłocznie p®*^ 
z pomocą i niedoszłą samobójczynię przywrócili do życia-

= Poparzenie. fi
Wczoraj, o godzinie 8-ej po południu, w domu Leb^U ’ 

ulicy Długiej pod Jft 21, w mieszkaniu Konstantego 
wa, zapaliła się na kuchni terpentyna, przygotowywana 
prawiania podłóg. -

Znajdująca się w kuchni służąca 23-letnia Marjanr8^ 
ciak zrzuciła z komina naczynie z zapalonym płynem, sk° 
czego zapaliła się na łóżku pościel. j

Służąca, przerażona widokiem płomieni, straciła gło"'w 
częła gasić ogień tak niezręcznie, że płomienie ogarf- 
odzież. J

Na krzyk służącej wbiegła do kuchni pani down: 28 
jednak zbliżyła się do służącej, sama stanąla w ogniu <*'*j

Na ratunek nadbiegł pan K., który wreszcie plonu®8 J 
na żonio i służącej ugasił, przyczem jednak sam uległ D® 
mu poparzeniu twarzy, rąk i nogi. jfl

Sąsiedzi, zwabieni krzykami, podążyli z pomocą i ®» 
reszcie stłómili.

Tanią i służącą, poparzono na calem eiele, odwieziono 
rację do szpitala św. Ducha.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 28 lipca 1894 ft

drzwiach gipsatur, a natomiast wybicie nisz nad 
drzwidmi, w których znajdować się będą biusty mar
murowe znakomitych ludzi.

Prócz tego zmienione będą draperje i meble w lo
żach urzędowych, a w lożach pierwszego piętra po
mieszczone nowe meble, zaś w lożach drugiego za
stąpione meblami pierwszopiętrowemi.

Odnawianie teatru, jakie się obecnie dokonywa na 
zewnątrz i wewnątrz sal redutowych, zupełnie nie i 
ma nic wspólnego z dawną budową," a więc i z komi
tetem budowlanym.

Dokonywane jest ono z funduszów teatralnych, 
osiągniętych z przedstawień i innych dochodów, jak i 
dzierżawa lokali oraz część szósta przedstawień obcych.

•= Z teatrzyków.
* Ponętna to co prawda rzecz zostać komedjopisa- i 

rzem, ale i dosyć kosztowna, tak kosztowna nawet, j 
że ktoś skuszony sławą i nadzieją gotówki, zrobi so- , 
bie po popełnieniu sztuki bilans, przyjdzie niezawo
dnie do przekonania, iż pisanie na scenę dostępnem 
jest tylko dla bardzo bogatych osobników.

Pomimo to scena kusi i dziwić się temu nie mo
żna, że od czasu do czasu zjawia się jakieś ptaszę 
młode, które lotów swych dramatycznych popróbo
wać pragnie.

Aż dwie takie nowe wędrówki mieliśmy sposo
bność obserwować wczorąj "w Bellevue i obie nazwie- 
my próbami szczcśliwemi.

Naturalnie arcydzieł nie spodziewaliśmy się, ale 
też i nie spodziewaliśmy się również rzeczy, zdradza
jących wyraźny talent.

Do takich zaliczyć należy najpierw „Receptę” p. 
R. Wiślickiego, pomyślaną zręcznie i również zręcz
nie zrobioną.

Bajka polega na recepcie zakochanego doktora, 
który, nie mając odwagi oświadczyć się również 
w nim zakochanej wdówce, pisze wyznanie w re
cepcie, wdówka posyła receptę do apteki, nie czyta
jąc jej, aptekarz, skutkiem niewyraźnego podpisu, 
przyjmuje wyznanie jako do siebie adresowane, 
przychodzi na wezwanie i oświadcza się starej pani 
w przekonaniu, że to ona, bogata, taką gwałtowną 
ku niemu zapałała miłością.

Przekonawszy się, że popełnił omyłkę, ucieka 
oknem, a wzięty za złodzieja i schwytany rzecz wy
jaśnia—no i małżeństwo się klei.

Z djalogu widoczne poczucie sceniczne wieje i 
sprawia mile wrażenie, zapowiadając prawdziwy ta
lent scenicznego pisarza, który z czasem rozwinąć 
się może.

Jednoaktówka p. H. Morozowicza jest osnutą na 
tle medjuinistki, a właściwie oszustki, która się za 
nią podaje, na czem łatwowierni tracą zegarki i port
monetki, gdyż wspólnik oszustki podczas ciemności 
seansu medjumistycznego okrada.

Rzecz bez pretensji, ale też i miernoty nie prze
kraczająca.

* W Bellevue jutro „Robert i Bertrand czyli dwaj 
złodzieje”, we środę nadchodzącą „Sport” Zyżkow- 
skiego.

Dziś premjera w Wodewilu.
Będzie nią sztuka spektaklowa z francuskiego, zlo

kalizowana przez p. Kwaśniewskiego p. t. „Papa 
Pepy”.

= Szkoła Konarskiego,
Inspektor warszawskiej szkoły rzemiosł imienia 

Konarskiego zawiadamia, że prośby o przyjęcie ucz
niów mogą być podawane w kancelarji szkoły (No
we Miasto nr. 4), począwszy od d. 1-go do 17-go 
sierpnia, we środy, czwartki i piątki od godz. 8 do 
10-ej zrana.

Do próśb, pisanych na papierze zwyczajnym (bez 
marki), winny być dołączone: metryka (pełny wypis), 
świadectwo pochodzenia i świadectwo szczepionej 
ospy.

Egzaminy nowowstępujących, jak również egza
miny powakacyjne dawnych uczniów rozpoczną się 
d. 20-go sierpnia.

Z początkiem roku szkolnego będzie wykładany 
w szkole język niemiecki za osobną opłatą po rs. 2 
za półrocze. 

== Wał ochronny.
W tych' dniach w Wilanowie odbyło się zgroma

dzenie gminne, na którem poruszono sprawę ustawi
cznych szkód, zrządzanych przez wylewy Wisły.

Obliczono, iż w r. b. pola i łąki jeszcze nie upo
rządkowane po szkodach zeszłorocznych zostały za
lane w następujących miejscowościach gminy:

W Wilanowie woda zalała ogółem 160 mórg łąk 
oraz gruntów ornych, co przedstawia stratę na sumę 
rs. 6,000; w Powsinku 180 mórg, straty wynoszą rs. 
7,000; w Zawadach 100 mórg, szkód na rs. 3,000, a 
wreszcie na folwarku Wilanów 50 mórg ze strata rs, i 
1,200.

Celem zapobieżenia nadal dostępowi fali wiślanej, i 
zdaniem obradujących, należałoby przedłużyć wal 
ochronny oborski ilo wsi Augustówek i urządzić tam i 
upust dla wody napływowej.
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+ J. E. ka. Kuliński, biskup kielecki, wyjec^ 
kilka tygodni do Książa Wielkiego ]»od Miech® . 
gdzie zamieszkał w pałacu margrabiego W>el 
skiego. 

+ Dwa pożary. j
Telegramy naszych korespondentów doui°®y 

o dwóch wielkich pożarach: w Zakroczymiu i ** 
Markusa Cohna w Łodzi.

Doniesienia te uzupełniamy następującemi rC 
mi pisemnemi korespondentów. J

T-" " ’ * * ’
zuain j mm UV6U1 vvv tiV*

dżinie 2-ej w nocy, w spichlerzu Gantza, zapeb" j y 
materjałami łatwopalnemi, między inneini naf(Łq 
lami armatniemi, rozbieranemi na strzelnicy 
nej pod Nowogeor^jewskiem. /

Ta masa materjałów suchych i palnych 
że cały budynek stanął szybko w ogniu, jak P ( 
zapałek.

Na ratunek rzucili się mieszkańcy Zakrop 
przybyła wkrótce straż ogniowa i oddziały 
z fortecy, ale usiłowania ich były bczskutecz^’ 
szerzył się z szybkością przerażającą na doW 
dnie, "a wreszcie ogarnął całą dzielnicę. . pP1

Wkrótce dostęp do ulic, na których budynk1 
ły po obu stronach, stał się wprost n'elU‘zye 
więc też rozpaczą zdjęta ludność musiała z r 
cją patrzeć na płonące mienie. grt |

W ten to sposób w ciągu kilku zaledw^ 
ofiarą płomieni padło 75 domów przy ulicą1’ 
szawśkiej, Płockiej, Koziance i części , 
skiej. ■ .

Ocalone zostały: Rynek i mała dzielnic3 - 
poklasztornego. .ztn^

Zgorzały także: nowa apteka i stacja P°c , 
legraficzua. ‘ jbrljv

Straty, przez pożar spowodowane, S4 
bowiem z domów spalonych prawie nic urn* 
zdołano, a ofiarą niszczącego żywiołu Pa£l , 
najpiękniejsza, bo nowa dzielnica miasta. ’

W dodatku gorąco w czasie pożaru by**’v(,b ’ i 
szne, że znaczna część domów murowa3
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(i D. 30-go lipca, w rządzie gubernjalnym siedleckim, odbę- 
^2|e się licytacja na. przebrukowanie ulic w Siedlcach: Alejo- 
tl ej, "Warszawskiej, Florjaiiskiej, Przejezdnej i Długiej oraz 
v 'yjbrukowanie części ulicy Ogrodowej od rs. 922'2 kop. ‘23;

“Ajurn rs. 922 kop. 22.
I, "• D. 30-go lipca, w magistracie ni. Piotrkowa, odbędzie się 
iJtaeja na dokonanie robót około urządzenia skweru na placu 

®ksandrow»kim w Piotrkowie od rs. 710 kop. 36; wadjum

D. 30-go lipca, o godz. 6-ej po południu, w domu pod Jf» 
przy ulicy Leszno, odbędzie się sesja półroczna urzędu 

, "r~<ych zgromadzeniu siodlarzy.
D. 30-go lipca, o godz. 6-ej po południu, w lokalu star- 
zgromadzenia przy ulicy Miodowej pod Jo 14-ym, odbę- 

'e się sesja półroczna zgromadzenia Introligatorskiego.
ty*" D. 30-go lipca, w magistracie ni. Płocka, odbędzie się li* 
4'aiya na trzechletnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej pło- 

®j z rzeźni miejscowej od rs. 5400 rocznic; wadjum wynosi 
547.

D. 80-go lipca, o godzinie 11-ej przed południem, w sali 
iŁ^cyjnej magistratu m. Warszawy, odbędzie się licytacja i» 
ijo*** przez opieczętowane deklaracje z licytacją głośną nu do- 

' bo? w r- P' <^a polidi* warszawskiej: 1) sukna cicmno-szare- 
i 1L] 786 arszynów od rs. 1 kop. 85 za arszyn; 2) sukna ciemno- 

Oflogo 3593 arszynów od rs. 1 kop. 80 za arszyn: 3} sukna 
i,’^-niebieskiego 1793 arszynów od rs. 2 kop. 10 za arszyn; 
d: ■'hkna pomarańczowego 67 arszynów od rs. 3 za arszyn; wa-

rs. 1550.

r^i

> Klęskę tę. powiększa fakt, że wszystkie domy spa
the ubezpieczone były tylko w ubezpieczeniu gu- 
^ujalnem, gdzie, z powodu częstych w tern mieście 
Ikarów, przyjmowano ubezpieczenia tylko na sumy 
*l'zkie.
< £tąd to piękna willa p. Rybickiego ubezpieczona 

•'’la tylko na czwartą część swojej wartości istotnej. 
. Więc właściciele spalonych domów z ubezpiecze- 
“a nie odzyskają nawet trzeciej części strat swoich; 
ą cóż mówić o kupcach i rzemieślnikach nieubezpie- 
tZ(Juych?

Straty obliczają na sumę przeszło rs. 500,000.
• Kownie groźnym, jak donosi nasz korespondent, 
M pożar przędzalni wełny i tkalni Markusa Cohna 
*,tzy ul. Łąkowej w Łodzi.

Ogień wybuchł tani w środę w południe na pier- 
'Sz-em piętrze i, zanim straż przybyła, ogarnął cały 
s^ach trzypiętrowy.

Mimo energicznych wysiłków straży, w pół godzi
li y po wybuchu pożaru runęła północna ściana fa- 
^tyki, a następnie frontowa.

Wobec tego straż działalność swoją musiała ogra- 
^‘bzyć do zlokalizowania pożaru.

Ogorzało cale urządzenie fabryki, oraz zapas ma- 
’^'jalów, a nadto uszkodzone zostały mocno: kotlo- 
v,'ia i maszyna parowa; nadto na niewykończonym 

Jeżcie nowym gmachu fabrycznym dach, oraz we- 
'^etrzne części z drzewa.

i Straty obliczają na sumę około 500,000 rs.; fabry- 
była ubezpieczona w ” Towarzystwie warszaw- 

’kiem i obu petersburskich.
. ■’Skutkiem pożaru straciło zajęcie około 400 robo- 
‘"ików. . .

Przy ratowaniu dwóch strażaków zostało poparzo- 
veh, trzeci zaś odniósł rany na twarzy i rękach.

+ Grad.
, w d. 17-ym b. m. grad zrządził znaczne szkody w Radży mi- 
"'a i okolicy.
v ^niszczył on doszczętnie zasiewy we wsiach: Helonów, Jan- 

Nowy, Ciemne, Kobyłka i Czarna, nadto wieberpowywra- 
*1 Wiele,:stodół i drzew.

. ’traty w tych wsiach, przez grad zrządzone, obliczają na su- 
> około 10,000 rs.

chl^

•ta”’

Ś. ♦ P. 

larcelli Rzewnicki, 
<h?n°misarz s^du okręgowego warszawskiego, 
cio. • On/ św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
^’’’Pieniach zasnął w Bogu dnia 24-go lipca r. b., pi-zeży- 
„„ ZJ" "0. Zmarł w mieście Łowiczu. Pochowanie zwłok 
gj, HPho na cmentarzu piinitjalnym Emaus; o ozem w cięi- 

n RfflUtku pozostała żona z tamilją zawiadamia kre- 
* kolegów zmarłego. 3434

^Jfr. 204
——... .—.----------- - - ——- - - -

7. gruzach: mury nie były w stanie wytrzymać pie- 
1(^nęj temperatury.

• ” perzynę więc obrócone zostały: piękna willa re- 
ł®uta Rybickiego, ozdoba miasta domy Krantza i 
'■r°nickich i cały szereg nowych domów uiurowa- 
^ych, które, w ostatnich czasach wzniesione, Zakro- 
CzJ’iniowi wygląd piękniejszy nadawały.

Ofiarą pożaru padło dalej kilkadziesiąt sklepów, 
**ladów, warsztatów rzemieślniczych itd.

5
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, i Iłowem pożar wtorkowy zadał Zakroczymiowi 
it 'lęskę straszną.
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Marja Stanowska
I
 córka Edwarda i Heleny z Duninów Wąsowi

czów,

opatrzona św. Sakramentami, rozstała się z tym światem 
w dniu 25-ym lipoa 181J4 r.

Stroskani rodzice, rodzeństwo i szwagier zapraszają kre
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w dniu 28-ym b. m., to jest w sobotę, 
w górnym kościele WW. Świętych na Grzybowie, o godz. 
ii-ej przed południem, oraz na wyprowadzenie zwłok z te
goż kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie na cmen
tarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3437

Telegramy „Kurjera Warszawskiego”.
Kopenhaga 27-go lipca. (Tel. Aj. półn.} — 

Dziś przybył tu na jachcie „Gwiazda Północy” Jego 
Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu, 
powitany przez Króla, wszystkich członków rodziny 
Królewskiej, posła russkiego i przybyłą tu deputację 
russkich oficerów.

Peterabiirg 27-go lipca. (Td. Aj. półn.) — 
Narada przedstawicieli ministerjum finansów i ko
munika cyj postanowiła powiększyć park russkich 
kolei o 400 wagonów wszystkich trzech klas, a to z po
wodu wprowadzenia zniżonej taryfy pasażerskiej.

Petersburg 27-go lipca. (TU pryw. Kur.W.')— 
Ogłoszono opinję rady państwa co do pobierania na 
korzyść skarbu podatku 15°/n od ruchu pasażerskie
go, bagaży i frachtów pośpiesznych. Dywidenda, 
wydawana przez koleje od akcyj niegwarantowa- 
nych, i superdywidenda od akcyj pożytkowych i nie- 
zamortyzowanych akcyj gwarantowanych podlegają 
od d. 1-go stycznia 1895-go r. podatkowi 5%.

Petersburg 27-go lipca. (Telegr. Ajen. półn.)— 
Firma amerykańska Balduin chce podjąć się budo
wy na Wołdze dwóch fabryk: szyn i lokomotyw. 
Projekt ton rozpatrywany jest przez komisję specjal
ną. Kapitał spółki ma wynosić 140 milj. rs.

ŚRODKfŹARADCZE.
Parys 27-go lipca. (l'el. pryw. Kur. W.) — 

Senatowi przedstawiony został projekt prawa prze
ciw anarchistom. Senat uchwalił przystąpić natych
miast do obrad nad tymże projektem. Floąuet wy
stąpił z gwałtowną przemową przeciw temu prawu, 
dowodząc, że, jego zdaniem, cały projekt sprzeciwia 
się zasadom wolności i że jako taki jest niebezpiecz
nym. (Aj. półn)

Parys 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IK)—-Se
nat przyjął projekt ustawy przeciw anarchistom wię
kszością 205 głosów przeciw 34.

Puryi 27-go lipca.. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Sprawa anarchisty Meuniera, oskarżonego o udział 
w zamachu na restaurację Very’ego w Paryżu na 
bulwarze Magenta i o podłożenie bomby w koszarach 
w Lobau, skończyła się późno w nocy. Meunier 
przeczył do ostatniej chwili, aczkolwiek listy jego, 
odczytane na posiedzeniu sądowem, dostatecznie 
stwierdziły winę. Przysięgli przyznali okoliczności 
łagodzące, wobec czego sąd skazał Meuniera na do
żywotnie ciężkie roboty. Tożsamość osoby Meunie
ra stwierdziła kobieta, której mąż skazany był nie
dawno na dwadzieścia lat ciężkich robót.

Parys 27-go lipca. (Telegr. Ajencji półn.) — 
Dzienniki, omawiając wyrok sądu przysięgłych, 
przypominają, że Meunier wydany był przez Anglję 
w ręce władz francuskich i że anarchista ten był 
w r. 1892-im skazany zaocznie na śmierć, jako spraw
ca eksplozyj w ’restauracji Very’go i w koszarach 
Lobau. ____

PROCESY.
Parys 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Wzbroniono ogłaszania przebiegu rozpraw ze sprawy 
Caseria. Dziennikom wolno tylko drukować akt 
oskarżenia i treść wyroku.

Parys 21-^0 lipca. (Tel. pryw. Kur. Ił’nr.) — 
W sądach prowincjonalnych procesy anarchistów 
r ozpoczną się w d. 1-ym sierpnia.

, KORNELJUSZ HERZ,
Parys 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)—.

M' dniu dzisiejszym przed sądem poprawczym roz
począł się proces przeciw Korneljuszowi Herzowi, 
oskarżonemu o szantaż. Herz nie stanął przed krat- 

i kami. Sąd nie uwzględnił przedstawionego świade
ctwa lekarskiego, na którego mocy obrona chciała 
usprawiedliwić niestawienie się oskarżonego, i posta
nowił wydać wyrok zaoczny. (Aj. półn.)

pojedynek.
Parys 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) —. 

' Pomiędzy Clemenceau a Desehanelem odbył się po
jedynek na szpady w lasku , Bulońskim. Deschanel 
w drugiem spotkaniu otrzymał ranę w prawy poli
czek.

PODRÓŻE.
Usym 27-go lipca. (Tel, pryw. Kur. Warsz.) — 

| Król Humbert i królowa Małgorzata włoscy odwie- 
i dzą we wrześniu Sardynje.

Kopenhaga 27-go lipca. (Tel. pryw. K. W.)— 
i W dniu dzisiejszym, o godzinie 2-ej po południu, na 
i pokładzie okrętu wojennego „Dratt” przybył tutaj 

król szwedzki, Oskar. Króla powitali: król duński, 
następca tronu z małżonką, książęta duńscy, ciało 
dyplomatyczne i przedstawiciele władz wyższych. 
(Aj. półn.)

BANCA~RÓMANA,
Jłsym 27-go lipca. (1'eC. pryw. Kur. War.) —* 

W procesie Banca Romana rozpoczęły się wreszcie 
mowy obrończe. Oczekiwane jest uniewinnienie 
wszystkich podsądnych. Pozostaje nierozwiązaną 
zagadka, gdzie się podziały 23 miljouy, wykazane 
w deficycie Banku.

SPRAWY KOREAŃSKIE.
Londyn 27-go lipca. (TfiZ. pryw. Kur. War.) — 

Podsekretarz stanu, Grey, oświadczył w angielskiej 
izbie gmin, iż ivszystkie państwa europejskie popie
rają Anglję w zażegnaniu wojny pomiędzy Chinami 
a Japonją. Istnieje ogólne mniemanie, iż wojny bę
dzie można uniknąć, jakkolwiek w kilku punktach 
zdarzyły się już utarczki.

Londyn 27-go lipca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Rząd angielski polecił prosić swoim przedstawicie
lom w Petersburgu, Paryżu, Berlinie i Rzymie, aby 
rządy poparły w Pekinie i Tokio tamtejszych posłów 
angielskich w zabiegach o zażegnanie wojny. Rządy 
poczyniły stosowne rozporządzenia. Utwierdza się 
mniemanie, źe wojny nie będzie.

Hamburg 27-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Tutejsza giełda zawiadamia, iż pomiędzy Chinami 
a Japonją wybuchła wojna.

HretMl 27-go lipca. pr. Kur Hrar.) — 
Tutejsza wielka firma eksportowa „Melchers Com- 
pagnie”, handlująca z Chinami, Japonją i Koreą, 
otrzymała depeszę, zawiadamiającą o wypowiedze
niu wojny.

Londyn 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Ostatnie telegramy opiewają: Wojna pomiędzy Ja
ponją a Chinami wypowiedziana. Przed trzema 
dniami odbyła się pierwsza bitwa morska. Straty 
chińczyków są bardzo poważne.

Waszyngton 27-go lipca. (2'eŁ pr. K. W.)— 
Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej o 
głosił, że wysyła na wody koreańskie okręty tylko 
dla ochrony interesów Ameryki. Krążą przecież po-

' głoski, że rząd ten ma inne cele.
Shanghai 27-go lipca. (Tel. Ajen. północnej)

Dzisiaj rano wypowiedziana została wojna pomiędzy 
i Chinami a Japonją. Odtąd trudno będzie otrzymy- 
I wać wiadomości z Korei.

Ssanghai 27-go lipca. (Tel. Ajencp półn.)- 
Komunikacja telegraficzna zKoreą przeiwana.

Wiedeń 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
' Zbiorowa wycieczka cechów na wystawę lwowską 

została odroczona do czasu nieograniczonego, praw-
■ dopodobnie z powodów politycznych. (Jy. półn.)
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Petersburg 27-go lipca. (Telegram Ajencji półn.) — 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące) za 10.— funtów sterl. 93.05 płacono, —.— 
nie notowano, —.— nie not. Przekazy na Berlin (kurs za 3

Warszawa. 
St.-Petersburg 
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odchodzą codziennie z Warszawy do CiecW 
cinka o godz. 5-ej zrana, przybywają do Cieci* 
cinka o godz. 6-ej po poł. Cena biletów; I kl. rs- 
kop. 80; II kl. rs. 1 kop. 20. 83^

Bil. ban. rijs. wtr. ust 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
W eksle na P etersb. dŁ 
Bil. Ban. rus. na dost 
4% nowa renta z r.1894 63.50 
44% listy zast. ziem. aa 
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 26-go lipca: 
219.25, 63.60, 68.70, 65-90, — 
117.-, 118.25.

W drukarni Kwjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c(nowy 91 ' Aosbojcho Uensypo© Bapiuasa 15 (27) I®jm 1894 t.
Redaktor Franciszek Olszewski. - Wydawcy.- Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).
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Letni Cyrk w Dolinie.
Dziś, w sobotę, wielkie Hig-Life przedstawień 

Zmiana towarzystwa.
Szczegóły w afiszach.

Z uszanowaniem
A. Cinisellk

Akcje dr. żel.w.-wied. 
Akcje kredytów
Weksle na Londyn kr.

, . dŁ
Weksle na Paryż kr. 
. , , dL
Zyto w tow. gotow. 
Żyto na wiosnę 

219X15, 218.30, 218.—,
20.39, 20.34, 81.—

Berlin, 26-go lipca.
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.) 

(Obrazy hiszpańskie.—Zarządzenia sanitarne.) 
Do salonu w parku wystawowym przybyło w tych dniach 

jeszcze kilka ciekawych obrazów, wśród których wyróż
niają się hiszpana Josego Villegasa obrazy kolosalnych 
rozmiarów: „Zmarł mistrz" i .Tryumf dogaressy” oraz 
Firle’a .Ojcze nasz". Przedmiotem pierwszego obrazu 
jest matador zmarły, leżąpy na marach, mający u boku 
księdza, modlącego się nad zwłokami; drugi przedstawia 
hołdy, składane przez miasto Wenecję młodocianej mał
żonce doży weneckiego Foscari w r. 1424-ym. Są to 
utwory o pysznej kompozycji, mistrzowskiej technice 
i lśniącym kolorycie, brak im jednak tchnienia ożywiają
cego i ciepła serdecznego, dlatego budzą podziw, lecz nie 
wzruszają serca.

Firle’a .Ojcze nasz” natomiast, w trzech częściach 
uzmysławiający trzy prośby: .Chleba powszedniego daj 
nam dzisiaj", .Bądź wola Twoja” i ,1 odpuść nam nasze 
winy , mnięj świetny pod względem kolorystycznym, po
trąca o serdeczną nutę i dlatego rozrzewnia. Widzimy 
tu rodzinę ubogiego wyrobnika, modlącą się przed skro
mnym obiadem; staruszkę, siedzącą nad łożem umierają
cej córki, oraz córkę występną, wracającą do domu ro
dzicielskiego.

Komisja sanitarna, ustanowiona d. 11-go września r. 
1892-go, pozostająca pod bezpośrednią kontrolą urzędu 
zdrowia, w której skład wchodzą fachowcy, przez kancle
rza powołani, oraz reprezentanci urzędów rzeszy i rzą
dów państw związkowych, w dniu jutrzejszym zgromadzi 
się na nową konferencję, celem stwierdzenia, czy wobec 
wzmagającego się rozrostu epidemji w Rosji środki, za
rządzone przez prezesów rejencyjnych na granicy russkiej, 
są dostateczne i czy nie należy, zwłaszcza w okolicach 
nad Wisłą, najbardziej zagrożonych, stosować jeszcze su
rowszych środków. Na czele komisji stoi dyrektor urzę
du zdrowia rzeszy.

Wobec częstszych w dniach ostatnich wypadków pora
żenia słonecznego, zarządzono użycie specjalnych środków 
w wojsku, udającem się na ćwiczenia jesienne w sierpniu 
i wrześniu. Zarządzono wczesny spoczynek, ażeby żoł
nierz dobrze wypoczęty wyruszał na ćwiczenia; nadto 
oznaczono koniec marszów na godz. 9-tą zrana; wreszcie 
regulamin zabrania nadmiernego użycia napojów gorą
cych i ostrzega przed wybrykami wszelkiego rodzaju.

K.

JDr. AVł. Kodys i 
po powrocie z zagranicy zamieszkał przy ulń 
Hrucsej Xr. liii. Choroby dzieci. 33^

----- ---- ' '

— W Czarnieckiej górze (4 wiorsty od stacji 
kłań) od 5 lat istniejący internat bydropatyczny . 
tym roku otrzymał najnowsze przyrządy wodolecz®1' 
cze. Jest tu stacja klimatyczna leśńo-górska, posia% 
źródła kryniczne, naturalną kanalizację, pensjo'1’*1 
dla młodzieży, kuchnię djetetyczną, wody mineral®®! 
kąpiele żelaziste i wszelkiego rodzaju kuracje. 3^
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ZGUBIONO
w przejeździć powozem do Wilanowa worecHy. 
damski pluszowy, w nim oprócz rs. 160, róż®e ; 
drobiazgi i książeczka legitymacyjna. Uprasza 
o odniesienie na ul. Świętokrzyską JV2 16, mieś2*”' 
17, za sowitą nagrodą. 3431 j

Sprawozdania z targów*
Wrocław, 24-go lipca. (Zboże).—Pszenica loco

m. do 137 ni., żółta 125 do 136 ro., żyte loco 110 m. do li-’ u, 
wyborowe drożej. Terminy: na lipiec 117 mar. Jęczmj*0 „ 
m. do 140 m. Owies 113 do 139 m. Groch 120 do 160 m. 
sobienie spokojne, ceny bez zmian. . .

Wełna. Lipsk 22-go lipca. — Znaczna sprzedaż vre)1», 
w pierwszych tygodniach b. m. spowodowała obecnie zup6* 
ciszę, w skutek czego ceny na dostawę obniżyły się.

Królewiec, 22-go lipca. (Zboże). — Pszenica bez znu^ k 
Płacono za pszenicę tranzyto russką czerwoną 122 f. 54 kop- „ 
68} kop., żyto tranzyto russkie 114 do 120 f. w worku 53ł.*J» i 
do 54 kop., owies russki tranzyto 50} kop. do 58} kop., 
mień russki tranzyto 42} do 48 kop. |

-Rzym, 2 3-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.) 
(Z Watykanu i z Kwirynału.—Zabawy.)

Wczoraj Ojciec św. odprawił cichą mszę św. w prywa
tnej kaplicy i pozwolił kilkunastu krajowcom i cudzo
ziemcom słuchać nabożeństwa.

Ojciec św. mianował o. Franciszka z Loretu, kapucyna, 
kaznodzieję swojego, biskupem Apollonji in partibus i 
członkiem kongregacji biskupów i regularnych, a innego 
kapucyna, o. Pawła z Pieve di Cotrone, kaznodzieją apo
stolskim na jego miejscu.

Senat ukończył swoje paace i odroczył się, a król wy
jeżdża dziś wieczorem do Monzy, jak donoszą dzienniki, 
aie, jak mówią, rzemiennym dyszlem, a w rzeczy samej 

o izy i do San Rossore, gdzie zamierza kąpać sie w mo- 
rzu przez dni kilka, a może nawet i wrócić na krótki 
czas do stolicy. Królowa zaś pozostawała w tych dniach 
9nW™ i krolev^klej w Monzie pod Medjolanem, gdzie d.

“i odbierała Uczenia na swoje imieniny. Wczo
raj zas krolowa wyjechała do Gressoney w Alpach, gdzie 
najmuje od kilku lat willę barona de Pecoz.

Komitet dla wzniesienia w’pWyjeC ała d° Floiencji. 
króla Karola Alberta, będzie obelfI^.p?mnlia ”a CZe^ 
28-go b. m. w sali po-jeznickietm °lZ? Jeg° pami^,tk^ d’ 
Profesor Alojzy Chierici będzieg miał *“"♦ rzy“®kle«°" 
monarsze, któremu zawdzięczaj-i odczyt. 0 dzielnym 
głości włoskiej, i którego ąprzezwan ąw°WaiVe niepodle" 
(17 Magnanimó). Wspaniałomyślnym

Król przed wyjazdem podpisał dek mi • .
wną aktorkę włoską, panią Wirginj(. Marim®1?^ 8ł,a' 
szkoły deklamacji w akademji św. Cecylji ’ dyrektorM

Na Traustewerze były wczoraj zabawy ind 
rzymskie i wielce oryginalne, to jest wyścig;0?? ?ySt° 
ognie sztuczne, bez których wieczorowych rozrywek th x 
nie może. n u byd

Nagrodzona Najwyższemi Nagrodami na wszechświatowych wys^ 
wach Parowa Fabryka Obić

O. D. AŁPATOW. i 
HDiniA PaP’erowe w najświeższym guście, które przy svr UDlvIA Niepraktykowanej Taniości uniemożebniają wszel^ 

konkurencję.
 Główny Skład Bielańska JV2 7.

— Wielki wybór najmodniejszy^' 
papierów listowych i kart koresp^W 
dencyjnych z pieknemi ozdobami i gładkift1’ 
najmodniejsze kolory i formaty, na różne ceny, P°" 
lecą skład papieru St. Winiarskiego. No'*')” 
Świat 53, w Warszawie. " 66

miesiące) za 100 marek 45.60 płacono, —.— nie no
towano, —.— nie notowano. Przekaz na Paryż (kursy za 3 
miesiące) za 100 franków 36.90 płacono, —. — nie noto
wano, —.— nie notowano. Usposobienie giełdy dla walut 
mocne. Półimperjały russkie nowego stempla 7.43 pła
cono, rs. 7 k. 45 płacono. Kupony celne (za 100 rs. 
metal.) rs. 148.25 płacono . do 149.— płacono. Dyskonto 
prywatne 5%—7%. 4% renta państwowa rs. 93 kop. 87% 
płacono. 5% renta złota z roku 1884-go 159.50 płacono, 
5% nowa pożyczka złota z r. 1893-go —.— nie notowano. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z r. 1864-go rs. 240 kop. 50 
płacono. Premjówki Ii-ej emisji z r. 1866-go rs. 225 kop. — 
płacono. Listy premjowe szlacheckie•» rs. 190 kop. 50 
płacono. 5% państwowa renta kolejowa 101 płacono. 
4% pożyczka wewnętrzna z r. 1887-go I-ej emisji rs. 95 ko
piejek 62% płacono, Ii-ej emisji rs. 95 kop. 87% płacono, 
III-ej emisji rs. 95 kopiejek 87% płacono, IV-cj emisji rs. 
95 kopiejek 87% płac. 4%% pożyczka wewnętrzna z roku 
1893-go 101.25 płacono. 4J% pożyczka wewnętrzna kon
solidowana kolejowa I-ej serji 101.25 płacono, II-ej se- 
rji nie notowano. 4% obligacje dróg żel. południowo-zacho
dnich rs. 94 kopiejek —.— żądano, 4% obligacje kolei 
moskiewsko-kazańskiej rs. 93 kop. 60 płacono. 4|% listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
met. 152 kop. 50 płacono, 4J% listy zastawne ziemskie Kró
lestwa Polskiego rs. 100 kopiejek 75 żądano, 5% listy 
zastawne kijowskie rs. 101 kopiejek 50 żądano, 5% listy 
zastawne dońskie rs. 101 kopiejek 50 żądano, 5% listy 
zastawne wileńskie rs. 100 kopiejek 50 płacono. Akcje 
wileńskiego Banku ziemskiego rs. 600 kop. — żądano. Uspo
sobienie giełdy dla papierów mocne.

Petersburg 25-go lipca. (Telegram Ajencji póln.). — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bezczynnie. Sa- 
ksonka za czetwert wagi 10 pudów rs. — kop. — bez obr. 
Samarka za czetwert wagi 10 pudów rs. — kop. — bez obr. 
Girka za czetwert wagi 10 pud. rs. — kop. — bez obr. Żyto 
cicho w towarze gotowym wagi 6 pudów 120 zolotnik, 
rs. 5 kopiejek 30 płacono. Żyto w towarze gotowym 
wagi 9 pudów, 117 zołotn. re. 5 kop. 10 z workami pła
cono. Owies słabo w towarze gotowym re. 3.25 do rs. 3 
kop. 75 płacono. Mąka cicho, żytnia z okolic Moskwy za 9 
pudów, z work. re. 3 kop. 40 do re. — kop. —. Żytnia za
9 pud. wor. re. 3 kop. 40 do rs. —.— żądano. Łój za berko- 
wiec 10-pudowy rs- 56 kop. — do re. 57 kop.— żądano. 
Olej słonecznikowy saratowski za pud re. — kop. — do re.
— kop. — nie not. Olej konopny orłowski za pud rs. —kop.
— do,rs. — kop. — nie not Cukier rafinowany z zakładów 
Koeniga pierwszego gatunku za pud rs. 6 kop. 20 płacono. 
Mączka cukrowa krystaliczna za pud re. 4 kop. 80 do rs
— kop. — płacono.

Berlin 27-go lipca. (Telegram prym. Kwjera Worse.) — 
Początkowe czynności giełdy były pod naciskiem realizacyj, 
lecz następnie usposobienie się poprawiło, z czego w pierwszej 
chwili skorzystały akęje banków. W porównaniu z wczoraj- 
szemi notowaniami ruble w tranzakcjach natychmiastowych 
straciły 5 fen.,, a w dostawowych na wstępie czynności 25, 
lecz ku końcowi zebrania zyskały 50 fen. i ohroty zakończono 
kursem 290.50; prolongata zobowiązań końcomiesięcznych od- 
odby wała się bez kosztów. Z weksli krótkoterminowe na 
Warszawę obniżyły się o 5 fen., a krótki i długi Petersburg
10 fen. Weksle krótkoterminowe na Wiedeń bez zmiany, 
długoterminowe o 5 fen. niżej (162.75). Z papierów listy za
stawne ziemskie spadły o 10 kop. w zlocie i o tyleż 4% ren
ta; bez zmiany zaś pozostały listy likwidacyjne, 4%% listy 
zastawne russkie, kupony celne i prywatne dyskonto; udziały 
Towarzystwa komandytowego spadły o 1%%.

Berlin 27-go lipca. (Telegram pryn. Kwjera Waru.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

IJZboże i spirytus w zaniedbaniu; żyto w towarze gotowym 
idostawowyin spadło o 25 fen.

Berlin 27-go lipca. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
219.— 
218.25
217.90
215.90 
219.;-

68.60 
65.90

polecają wielki wybór

fortepianów i pianin
Ł BECHSTHNA i J1L BLUTHNEBA, , 

które na równi z innemi instrumentami sprzed^’ 
się na 

raty miesięczne. 
Certyfikaty pochodzenia dołącza się.

Cenniki ilustrowane gratis i franco.


